
SYTUACJA POLITYCZNA 1 GOSPODARCZA W PO LSC E.

CO PRĘ 3P ONDAiiC E UNIVERSELLE z 2 9 / 2 .  A r t .  w e t  
p r z e z  g e n e r a ł a  L u a a n t  p . t . " Z a g a d n i e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  p o l ­
a k i  ° g ° ■_ , n a w i ą z u j ą c  do z a p e w n i  e-n S t r e s e m a n n a ,  że P o l s k a  n i e ­
s ł u s z n i e  n i e u f n i e  p a t r z y  n a  r o k o w a n i a  e k o n o m ic z n e  R z e s z y  z 
L i t w ą  i  p r z y p o m i n a j ą c  s ł o w a  B r i a n d a  o f o r m a l n s r a  w y r z e c z e n i a  
s i ę  p r z e z  Niemcy w L o c a r n o  z a ł a t w i e n i a  s i ł ą  k o n f l i k t ó w  z P o l ­
s k ą ,  _d o w o d z i , że  pomimo p o ż y t e c z n o ś c i  t r a k t a t ó w  d l a  sp ra w y  • 
b e z p i e c z e ń s t w a  n a r o d o w ,  P o l s k a  n i e  może o p i e r a ć  swoi ego b e z ­
p i e c z e ń s t w a  j e d y n i e  n a  z a p e w n i e n i a c h  t r a k t a t o w y c h .  J e ż e l i  
Niemcy d o c h o d z ą  swego p r a w a  p o s i a d a n i a  s i ł y  m i l i t a r n e j ,  to  
t a k i e ^ s a m o  praw o p r z y s ł u g u j e  i  P o l s c e ,  bo m u s i  o n a  p a m i ę t a ć  

^ ^ n e m .  p o ł o ż e n i u  m ię d z y  R o s j ą  n a  w s c h o d z i e  i  
i  z a c h o d z i e . S o w i e t y  m a j ą  n a j w i ę k s z ą  ze s t a ł y c h  

a r m i  j , bo w y n o s z ą c ą  800 t y s . l u d z i  / a u t o r  z a p y t u j e  w n a w i a s i e ,  
w _ ja k im  c e l u ? / .  J a k k o l w i e k  d o b r e  b y ł y b y  s t o s u n k i  p o l s k o - s 0_ 
m i e c k i e ,  s p r a w a  b e z p i e c z e ń s t w a  P o l s k i  wymaga o b i e k t y w n e g o  
r P?“ l a  ^ ^ Uac^.1 1 o b m y ś l e n i a  o d p o w i e d n i c h  ś ro d k ó w  o b r o -  

i 1 S J 0 S - raniGj ^ S l ą d a .  Oba t e  p a ń s t w a  m a j a  
r i n v i J i V  + 1*11:e^ e f ow» że 2 c z a s e m  w s z y s t k o  s i ę  w yrów na :
nd W t a k l c h  k o n f l i k t a c h  j e s t  w i e l k ą  c n o t ą .  N a t o m i a s t
od o t r o n y  R z e s z y  z a r y s o w u j ą  s i ę  pewne b r a k i  z powodu w y k r e - I o -  

’ i b r a k !  b . k o r z y s t n e  d l a  N i e m i e c .  A u t o r  n i e  ma z a m i a  
r u  k r e o l i c  o d p o w i e d n i e g o  p l a n u  o b r o n y ,  c h c e  t y l k o  z w r o c i e  

a g§ po s k i e g o  s z t a b u  g o n e r a l n e g o  na  w a ż n o ś ć  p r o b le m u  w c e ­
l u  z a p e w n i e n i a _b e z p i e c z e ń s t w a  k r a j u  a  n a d e w s z y s t k o  n i e n a r u -

* Au,t o r  ^ r z y m u j o ,  żc P o l s k a  ma do t e g o  o d p o -
r o z w i i *  f ? !  P o s i a d a  d o s k o n a ł ą  a r m j ę ,  u s t r ó j  d e m o k r a t y c z n y
r o z w i j a  o i ę  w k i e r u n k u  na rodow ym ,  s k r y s t a l i z u j e  s i ę  i  p o t r a f i
n i e n v p - ^ L rjl° ^ 11V/yrn zaw! 2G P o ż ą d a n i o m .  Będąc panom swego t f e z -  
p ec  ze*iotwa,  ma prawo do n a j l e p s z y c h  nad z i e j  i  n a  p r z y s z ł o ś ć

THE MANCHESTER GUARDIAN z 2 7 / 2 .  H o r .  z W~rszawv ni
n o lo  I V o n f .T r 6 6 - 0 U a Z ia ,lG S y n d y k a t u  m e t a l u r g  i  c z -
i ć  nad  -i'o • ?n c J 1 e u r o p , k a r t e l u  s t a l o w e g o  w P a r y ż u ,  wywoła-  
w p i S f f o  Xl  r o k o w a n i a ,  z a c z ę t o  p r z e d  r o k i e m  w k w e s t j i

e j o c i a  do k a r t e l u  P o l s k i ,  z o s t a ł y  p o m y ś l n i e  z a k o ń c z o n e .  Au~
2 t o n u  p r a s y  p o l s k i e j  j e s t  w i d o c z n e ,  że w i e l c y

^uriVnr  ^ac  z y n a j ą  w y r a ż a ć  obawę co  do ekonomie z n y c h  s t o -
tovS S  ^ - ' . B r y t a n j ą  i  N iem c a m i .  W yrażane  s ą  obawy, by 
^ <5t,CfG n i e  ^ p o w s t a ł  o " e k o n o m ic z n e  L o c a r n o " ,  b e z  u d z i a ł u  P o l -  

d i 2ako21o z e n i u  a u t o r  p o d k r e ś l a ,  żo  n a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,
- t a n o w i l k o 1 bv '  f  k ° n f ? r e n c j i  w P a r y ż u  z a j m ą  r o z s ą d n e  
s t a n o w i s k o ,  by n i e  d o p u ś c i ć  do t a k i e g o  r o z w o j u  wypadków.
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NSU3 PREIE PRESS3 z 23/2. /' art.wst.pisze o# zarzą­
dzeniu polakiem w sprawie waloiyzac j i ceł, któro silnie cioty 
ka przemysł austriacki. Autor wymienia szereg; działów w^handlu, 
któro objęła waloryzacja, i pisze, żc Jednak nazwanie tej)  ̂_ 
podwyżki waloryzacją jest niesłuszne, albowiem stosunki hanu-* 
Iowo z Auptrją opierają się na rozporządzeniu celnec/z l/l.
1926 r.a więc z czasu, gdy już złoty posiadał dzisiejszą war­
tość.

Z, U i p”*

POLSEA-LITWA.

LIETDV0S ZIITIOS z 27/2.w art. wat .p.n. "Dokoła_nie- 
rozwiązalncgo węzła'* nawiązuje do w r a ż e ń ^prof•Birżyszhi z P ° ~  
droży po Polsce i zaznacza, żo wrażenia jego są prawie^takie 
same, j ale i p.Orynga, przywiezione z Litwy. Społeczeństwo _ 
polskie z małymi wyjątkami oficjalnie popiera ustosunkowanie 
się swego rządu w sprawie litewskiej. Sytuacją dziennic uy *u~ 
je w sposób następujący: "Obydwa kraje po dawnemu stoją na 
sprzecznych platformach. Litwa żąda przywrócenia złamanej 
umowy suwalskiej, oraz zwrotu zagarniętej stolicy,Pilna,
Polska zaś gwałt swój uważa za krok prawny, a sprawę wileńską 
za rozwiązaną, luta'j już żadna dyplomacja _ ni e pornożo. _ Dlate­
go też sojusznicy polscy - francuzi, obecnie starają się u po u- 
nic sfery Ligi Barodów, że jedyną drogą do rozwiązania spo­
ru litewsko-polskiego jest zmuszenie Litwy do nawiązania nor­
malnych stosunków z Polską. Wtedy ~ ich zdaniem - po usunięciu 
istniejącego między oboma krajami muru chińskiego, łatwiej 
byłoby odnaleźć wppólny język w rozmaitych kwestjach a nawet 
poro zumie <6 się co do samej • sprawy, wileńskiej .''

Dziennik zaznacza, że najwidoczniej na tych prze- 
słankach była osnuta sama rezolucja Rady Ligi iTarodów z dn. 
10/xil .ub. r .w sprawie wznowienia stosunków litewsko-polskie:.. 
"Sądząc z tonu ostatniej noty polskiej - dodaje dziennik - 
oraz przyglądając się opinji zagranicy, wnioskować można, 
niebezpieczeństwo zagrażające Litwie, ^istnieje. Polska 
widać - zamierza do końca wykorzystać sprzyjające dla niej 
warunki na. Litwie i stara się nas zmusić do uznania następem 
gwałtu Żeligowskiego z r.1920.'

1/ końcu dziennik zaznacza, iż nie sądzi, żeby rząd 
Waldemarasa zląkł się ultimatów polskich, podkreśla_jednak 
konieczność dokładnego informowania społecze-Ustwa_ litewskiego 
o przebiegu sporu litewsko-polskiego, inaczej bowiem społe­
czeństwo litewskie bę-dzie nieprzygotowane na wypadek, gdy po­
lać y nierozwiązalny węzeł litewsko-polski będą usiłowali roz­
wiązać swą zwykłą metoda.

LIETUV0S ZINIOS z 23/2. W art• wst• p.n. "Nasze jutro'1 
nawiązuje do wywiadu kor.Lcischc Stimme*' z premjerem litewsk.
V/ildemarasem i pisze m.in; : "Zdaniem loldemarasa referendum 
nie można przeprowadzić z togo względu, że Piłsudski zamierz % 
go wykorzystać dla wtargnięć-la na Litwę, spodziewając się zn r 
leźć tam stronników wśród na.szych partyj lewicowych. Argumen­
tacji tego rodzaju jeszcze iu kt nigdy nie używał na Litwie. 
Gdyby nasi mężowie stanu tak rozumowali, w latach 1912/20,_to 
nie bylibyśmy w stanie zwołać} ani sejmu ustawodawczego, ani 
też przeprowadzić tale ważnej reformy, _ jak^ była reforma rol­
na na Litwie, Niebozpieczeust \ o polskie wówczas bezprzocznie 
było większo # mniż obecnie. V/r : szcic jeżeli pr zop rowadz cni o 
referendum na Litwie, zależy cłd ustosunkowania się Piłsudski 
go, to czy Y/oiaomaras gpod ziew?a się, żc ustosunkowanie się 
iJarszałka do Litwy ul gnie zmianie w przyszłości!"





cej sc owa ' wilno . W pierwszej nocie jeszcze żądał odszkodowani, 
za szkody, jakie Wilno jakoby poniosło w czasie zajęcia po prze polaków.

IBIDEM z 2/3. Kor. z Kowna pisze, że wobec tego, iż Za' 
leski żądał od Woldemarasa oznaczenia miejsca i czasu rokowań, 
nic ulega przeto wątpliwości, że Polska przyjmie ostatnią propo­
zycję Woldemarasa.

TAEG1ICHE RUNDSCHAU z l/3. pisze, że ton noty litewskie 
i tekst jej odbiega od wszelkich zwyczajów międzynarodowej kore­
spondencji dyplomatycznej. Ponieważ spodziewać się należy, iż - 
jak to prasa polska już zapewniała - odpowiedź polska obracać si 
będzie mniej więcej w tych samych formach, jasnem jest, że stosu 
ki polsko-litewskie ulegną dalszemu zaostrzeniu. Tern samem wysuv 

konflikt litewsko-polski ponownie w zaostrzonej formie na er 
ło zagadnień politycznych w Europie.

fĘABŁFDHTEH ZEITUNG z l/3. pisze* że oskarżenia mini­
stra /zaleskiego co do niedotrzymania przez Woldemarasa zaleceń 
ady juigi, są przez Woldemarasa kategorycznie odrzucane. W o ld e~

dziwną sprzeczność między pierwszą a drugą części noty Zaleskiego. ^ *

VOSSISOHE ZE1IUHG z l/3.Eor. z Warszawy pisze, że w po 
skich_kołach politycznych nota litewska wywołała wielkie rozcza­
rowanie. $adsieje na to, iż problem litewski nie będzie po raz 
wtóry zajmował Rady ligi, nic mają widoków realizacji. Hajprawdc 
podobniej zdecydują siępolskic koła rządowe do szybkiego zajęci 
stanowiska, a to z uwagi na fakt, żo minister Zaleski wyjeżdża 
w najbliższych dniach na sesję Rady ligi Nar.

POLSKA - ZiSiRjR;

BERLINER IAGEBLA11 z l/3. Kor. z Warszawy nisze, żo 
choc prasa rządowa twierdzi, iż wyjazd posła Patka z"Kos ko y nie 
ma oznaczać nic szczególnego, to jednak - jego zdaniem - poseł 
Patek.niewątpliwie został^wezwany dla udzielenia wyjaśnień w spr 
wie nagłego wyjazdu p.Hołówki z Moskwy i wywołanego tern nieporo­
zumienia z ministrem Zaleskim. Rozmowy, zdaje się, spowodowały 
pewne odprężenie między ministrem a posłem, który wraca v;w najbl 
szym tygodniu do noskwy. Mimo wszystko, kor.zaznacza, że w sto­
sunkach polsko-sowieckich panuje wyraźne naprężenie i w tej cliwi- 
li nie ma mowy o tera, aby rokowania handlowe były dalej prowadzo­
ne. naprężenie powstało z powodu ataków prasy polskiej na tam- 
ojozego radcę poselstwa sowieckiego bij grona. W polskich kołach 

miarodajnych sądzą, że mimo wszystko, rokowania zostaną podjęte 
w cl3,£ui kilku tygodni. Trzeba będzie jednak przeczekać wyrok w 
procesie hromady, który zapewne nie za.padnie przed majem".

VOSSrSCHE ZEITUNG z 2/3«Eor• z Warszawy pisze, że procce 
przeciwko białoruskiej rewolucyjnej organizacji "Hromada" w Wil­
nie, zaostrza w sposob niepokojący stosunki polsko-sowieckie z pc
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wodą wi i os z a n t n  jo p' csol s t wa sowi ecki ego w Warszawi e,
^adpmcsoi^ -oiałorą-si Sowieckiej ca bywają się tam że'*

pi  ■■ , p .7/.-- po-topowcniu rządu, p o lsk ie g o  z Hromada"; “ * c

0 1LSKA-NI SI® Y :

TT i pm i /ćOSSłoCHS ZEiTJNG z 2 / 3 .  p i s z e ,  że p r z e d s t a w i c i e l
i mi e s f a n o  ̂ lco^ - s J 1 n a ^ G d m .  Ś l ą s k a  z ł o ż y ł  s k a r g ę  p r z e -  

c^.auo dekre towa,  o g r a n i c a e h  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  k t ó r y  -  l a k  p i ­
sz e  d z i e n n i k  -•- pod wie l a  w zg lędam i  s t o i  w s p r z e c z n o ś c i  z k o n ­
w e n c ją  g enew ską ,  Niemcy p o d t r z y m u j ą  s t a n o w i s k o ,  że w c z a s i e  o t- - -  
w ią z y w a n ia  k o n w e n c j i  n i e  może d e k r e t  obowiązywać.

1 nkE NOtVEnLE z 2 4 / 2 ,  z a m ie s z c z a  a r t y k u ł  omawiał a m  
s y t u a c j ę  Niemców w B o i s e e .  A u t o r  p i s z e ,  że Niemcy u s k a r ż a j ą  s i o '  
od c z a s u  do c z a s u  n a  sw o je  p o ł o ż e n i e .  Tymczasem P o l s k a ,  k t ó r a  
p r z e s t r z e g a  p r z e p i s ó w  t r a k t a t o w y c h  wobec m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i m i . 
ż y cz y ła b y  s o b i e  t y l k o ,  aby Niemcy t r a k t o w a l i  w t e n  s a n  sposób
1 S2]Ca'iy i 11 w Niemeze c łu  U p o ś l e d z e n i e  po laków m i e s z k a ­
j ą c y c h  w N iem czech  dem asku je  s y s t e m a t y c z n i e  p o s e ł  B a c z e w s k i . J e s t  
0o Ooayny pola .x ,  mtory d o s t a ł  s i ę  do l a n d t a g u ,  p o d c z a s  <?ay Niem­
cy w P o l s c e _w y b i e r a j ą  16 p o s ło w  z m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j '  do S e j ­
mu. W g r u n c i e  r z e c z y  Niemcy c a ł k o m c i e  z d a j ą  s o b i e  sp raw ę  z ‘

S i 0 ^ p ł ^ w° w v/ s e j m i e  p o l s k i m ,  co p r z e z  p r z e o c z e n i e  
^ n a j a u j e  c z a s a m i  wyraz w a r t y k u ł a c h  d z ie n n ik ó w  w s z e c h n i e m i e c k i c h .  
■v P o l s c e  wychodzą  103 p ism a  p e r j o d y c z n e  n i e m i e c k i e ,  z t y c h  25 n -  
c h o d z i  w P o z n a ń sk ie m .  13 w L o d z i  i  K a to w ic a c h ,  11 w B i e l s k u ,  3 
w y a g o s z e z y _ i  t . d .  To samo św ia d cz y  wymownie z d a n i e m ^ M e n s c h h e i t ”rmnL of .a  4 ,  1 X iAiu. ULU KBIiBCnfleJ

' i n i e m i e c m a  w P o i s c e  n i e  j o s t  a n i  t e r o r y z o w a n a , an.3 
prześ la d o w a na  -  p r z e c i w n i e ,  p o s ia d a  ona zupe łną  swobodę rozwoju  

^ ó 5St w i ę k s z o ś ć  ty ch  d z i e L i J w  wychodź? dopie
Ńiemrw • ~ ć " ea s z c z e g o l n i o j  w zaborze  r o s y j s k im ,
1  ̂ Ppi f  *°N1 1 . 0 0 mani i  e s t  o w an i  a. pod obne j d z i a ł a l n o  śc i* p o l l - - '
t 50 j a i n e j . P ra sa  w szech n iem io ck a  n i e  p r z e s t a j e  pomimo

p nrw' 6 'CJ~a o ^ ' aiy - lli m n i e j s z o s c i  n i e m ie c k ie j  w P o l s c e ,  Jod-
~..aLz,e ^przy o-xzs^em zbaaaniu  sprawy trudno to brać na s e r i o -  N e t ­
tem j e s t ,  że l i c z b a  nieme o w fejbórzy o p u ś c i l i  P o ls k ę  po w o i r i e
k p b l b  ? ł * ° xn *  P U ™ ’ 1 *  t0  k o k a  n i o l r t ś ,  ■’
j t y t e  o k o | S / ? S19ga S a l5 ” ’i e  300 "y s -- -1a'K t0  8 t e t y -

mów obrana . " i '  . 7‘, } J L  • Pl s ^o > żo przedmiotem roz-
Ł ,  ’ kT ' 0yr_x.-G // c e.le2s.cyj Lermesa i  Twardowskiego by>a 
kwest j a  wznow ienia  rokowań. L i s t a  -waloryzacyjna dla r,0n v / / CPv

m' pm; eoki / s  r," y raz z grupami z a in te r e s o w a n y c h  ,3.0c r
wypadku 1 potrwać musi k i f ? q  ty 2 n ?2 l  w *aj lepszym
rokowali wydaj e raai’ca ^ w i e n i c

d z i a n e j  Z ^ l h t G  z 1 / Z .  w s k a z u je  na  b r a k  z a p o w ie -
a z . a n e j  c ŁUJ^.x?>^ac j i  r o z p o r z ą d z e n i a  o o c h r o n i e  g r a n ie  . P n Zp 0r z a -  
c z e m a  wykonawczo m uszą  ukazać s i / d o  k o ń c a  malca "a p on iew aż  vl 
^xerwszej_ p o ło w ie  t eg o  m r e s r a c a  odby-.vaja t i e .  wvbory r z ° d  o c l - k i
h k k  D° n  m r o s W j k ń  n g o a Ś l ó ’p k j a n o k ń n l
^ ^ a r k Ś k k f k ^ ^ - k  - a5 •’O ls k i  p r a l n ą !  "uniŁąŹ a y ^ u / j  
na oeucit uegc ^ . c o n e i t  w osr o s i e  wyborczvm. tom bardzie  1 że ak r io  
wyborcza prowadzona przeciwko rządowi ześrodkowuj e s i ę  na p?o- ' 
w m cjach  zachodnich .  0 v ^
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Z A G A D N I E N I A  O G Ć H  E .

ANGLJA, BRANO JA, NIEMCY.

. . .^OSSISOHS ZAIIDNG z 2 9 / 3 . A r n o ld  R ech b e rg  p i s z e  w a r t . wat..
0 m i s j i  T y r r e l l a  w P a r y ż u .  A u t o r  s t w i e r d z a ,  że n ig d y  j e s z c z e  
im per jum  b r y t y j s k i e  n i e  b y ło  b a r d z i e j  z a g r o ż o n e ,  n i ż  o b e c n i e .  
P an o w an ie  f l o t y  a n g i e l s k i e j  nad  morsami b y ło  podstawowem z a ł o ­
żeniem jeg o  i s t n i e n i a  i  j e d n o ś c i ,  l e c z  o b e c n i e  A n g l j a  o s t a t e c z ­
n i e  u t r a c i ł a  w ładzę  nad m o rsa m i ,  p r z o d e w s z y s tk io m  n a  r z e c z  S t a ­
nów Z je d n o c z o n y c h .  Z d r u g i e j  s t r o n y  mężowie s t a n u  a n g i e l s c y  w ie ­
dzą,, że i c h  walka,  z bolszewizmem na  t e r e n i e  Ohin  o d n o s i  t y l k o  
p o z o rn e  s u k c e s y .  A u t o r  p r z y t a c z a  j e d n o  z o ś w ia d c z e ń  a n g i e l s k i c h  
w t e j  sp ra w ie .W  końcu A n g l j a  m u s i a ł a  u j r z e ć ,  że pak t ; /  w i e l k i e g o  
p r z e m y s łu  n i e m i e c k i e g o  i  f r a n c u s k i e g o  s t a ł y  s i ę  r z e c z y w i s t o ś c i ą
1 a n g l i c y  w i e d z ą ,  że t a  w s p ó ln o ś ć  i n t e r e s ó w  p rzem y s ło w ych  obu 
k r a j ó w  w z r a s t a  z dniem każdym. W idoczn ie  więc s f e r y  a n g i e l s k i e  
d o s z ł y  o b e c n i e  do p r z e k o n a n i a ,  że p o z o s t a j e " i m  t y l k o  p r z y ł ą c z e ­
n i e  s i ę  do p a k t u  n i e m i e c k o - f r a n c u s k i e g o , co t a k ż e  w y n ika  z o s t a t ­
n i c h  w ynurzen  P o l j a k o w a ,  k t ó r y  uważany j e s t  za męża z a u f a n i a  
a n g i e l s k i e g o  m i n i s t e r s t w a  sp raw  z a g r a n i c z n y c h .  Zadaniem am b .T y-  
r e l l a  b ę d z i e  zapewne d o p ro w a d z e n ie  do z b l i ż e n i a  p rzem y s ło w e g o .

THE DAILY TELEGRAPH z 2 8 / 2 .  K or .  z B e r l i n a  p i s z e ,  że w 
tmmtej  s z y c h  k o ł a c h ^ p o l i t y c z n y c h  p r z y p u s z c z a  s i ę ,  że na  marcowej 
s e s j i  -Kądy p o c z y n io n y  b ę d z i e  d a l s z y  p o s t ę p  w k w e s t j i  e w a k u a c j i  
N a d r e n j i .

AUSTRJA-WŁOCHY.

THE DAILY_TELEGRAPH z 2 8 / 2 .  W a r t . w s t . omawia k o n f l i k t  
m iędzy  Włochami i  A u s t r j ą .  A u t o r  p r z y p o m in a ,  i ż  p r z e d  dwoma 
l a t y  k o n f l i k t y  o t a k i m  samym c h a r a k t e r z e  z o s t a ł  u s u n i ę t y ,  n i e  
wiadomo j e d n a k ,  czy po r a z  w tó ry  b ę d z i e  t a k  ł a tw o  wznowić wa­
r u n k i ,  k t ó r y c h  u t r z y m a n i e _ m i a ł o  ogromne z n a c z e n i e  d l a  A u s t r j i .

A u t o r  p i s z e , ^ ż e  n i e  c h c e  wydawać s ą d u  co do k o n f l i k t u  
m usi  j e d n a k  t w i e r d z i ć ,  że p raw a  Włoch w południowym T y ro lu  n i e  

o g r a n i e  zone żad n ą  umową d y p lo m a ty c z n ą  co do t r a k t o w a n i a  
m n i e j s z o ś c i  n a ro do w y ch .  P o s t ę p o w a n i e  Włoch w Południowym T y r a -  
l u  j e s t  ^ ł ą c z n i e  ±c^  k w e s t j ą  w e w n ę t r z n ą .  Zwrócen io  s i ę  do L i ­
g i  Narod°w b y ło b y  z u p e ł n i e  b e z c e l o w e ,  k o n f l i k t  t o n  może t y l k o  
wywołać r o z g o r y c z e n i e  i  n i e  j e s t  r z e c z ą  d z iw n ą ,  i ż  w ł o s i  g o t o ­
wi _są  w i d z i e ć  w t e n  wpływ i n t r y g  w s z e c h g e r m a ń s k ic h ,  l u b  co n a j ­
m n ie j  p r z y p i s a ć  go z b l i ż e n i u  A u s t r j i  do p a ń s tw  M .E n t e n t y ;  A u to r  
w y ra ża  n a d z i e j ę ,  że k o n f l i k t  z o s t a n i e  szybko  z l i k w id o w a n y .

THE MANCHESTER GUARDIAN z 2 7 / 2 .  Kor .  z W iedn ia  p i s z e ,  
w z w iązku  z w y g ło s z o n ą  mową k a n c l e r z a  S e i p l a ,  że w W iedn iu  

p a n u je  w r a ż e n i e , iż^mowa t a  z o s t a ł a  w y g ło sz o n a  n i e t y l k o  w i m i e ­
n i u  6 m i l j  . a u s t r j a k ó w ,  l e c z  i  70 Tłriłj . n iemcćw i  że n i e  b y ł a  wy­
g ł o s z o n a  bez w iedzy  B e r l i n a .

IĆERE N0UVTLLE z 2 8 / 2 ,  z a m ie s z c z a  a r t  . O u d e n e t t a  p . t .
- j  ^orage s u r  1 ^Europe c e n t r a l e ' 1' . A u t o r  p i s z e ,  że o d p o w i e d z i a ł — 

n o z a  n iep o K O j ,  j a k i  s i ę  w y tw o r z y ł  w E u r o p ie  C e n t r a l n e j  sp a d a  
n a  M u s s o l i n i ego i  j e ^ o  p o l i t y k ę  p ro w o k a c y jn y c h  p rzem ów ień .  N a l e ­
ż a ł o b y  n i e  o g r a n i c z a ć  s i ę  do w z d y c h a n ia  do p o k o ju ,  n a l e ż y  go r a ­
c z e j  n a r z u c i e  p r z y  pomocy środkow choćby n i e d o s k o n a ł y c h ,  k t ó r o n i
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r o z p o r z ą d z a n y ; Obecni  o n a d e s z ł a  c h w i l a  d e f i n i t y w n e g o  zakońc  zen  i  a . 
i _ z l i k w i d o w a n i a  n i e p o r o z u m i e ń ,  k t ó r e  J e s z c z e  d z i e l ą  p a ń s tw a  
k i e r o w n i c z e  i n s t y t u c j i  g e n e w s k i e j .  J e d y n i e  ś c i s ł e  z j e d n o c z e n i e  
F r a n c j i ,  A n g l j i  i  N iem iec  może d o p r o w a d z ić  B u d a p e s z t , Rzym i '
.Vieden do o p a m i ę t a n i a .  Zamęt w s e r c u  E u r o p y , j e s t  d o b r o d z i e j ­
stwem d l a  wschodu i  g r o ź b ą  dis. z ac h o d u .

, . Iii! HOUR JULI z 2 8 / 2 .  S t . B r i c e  p i s z e ,  i ż  d ą ż e n i e  Włoch do 
ś c i s ł e g o  s t o s o w a n i a  wobec A u s t r j i  p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e g o  s t a t u s  
quo p r z y  j e d n o c z ę s n e m  p o p i e r a n i u  W ę g ie r ,  k t ó r e  d ą ż ą  w y r a ź n ie  
do r e w i z j i  t r a k t a t u  w T r i a n o n ,  wywołuje  w n i e k t ó r y c h  k o ł a c h  
z d z i w i e n i e .  Tymczasem f a k t  t e n - t ł u m a c z y  s i ę  r e a l i s t y c z n ą  -  
w i s t o c i e  swej -  p o l i t y k ą  Włoch, k t ó r a  s i ę  k i e r u j e  p o t r z e b ą  
c h w i l i .  W o b ecn e j  c h w i l i  Włochy p r z y j ę ł y  pod taw ę  o b r o n n ą ,  p r z e ­
ciwko p o w r o tn e j  f a l i  ofenzywnego i r r e d e n t y z m u . Nad Górną Adygą 
g r o z i  i r r e d e n t y z m  n i e m i e c k i  a  od s t r o n y  A d r j a t y k u  i r r e d e n t y z m  
s ł o w i a ń s k i .  I r r e d e n t y z m  t e n  można z w a l c z a ć  sposobem dwojakim: 
a lb o  p r z e z  l o j a l n y  u k ła d  Włoch z J u g o s ł a w j ą ,  n a  z a s a d z i e  u t r z y ­
m ania  obecnego  s t a t u s  quo, a lb o  t e ż  p r z e z  g w a r a n c je  ze s t r o n y  
W ęg ie r .  Włochy zap ro p o n o w a ły  u k ł a d  J u g o s ł a w j i ,  po n iew aż  j e d n a k  
n i e  z o s t a ł  on d o tą d  z r e a l i z o w a n y ,  c z y n i ą  awanse Węgrom. Dla  
p r z y w ró c en ia  w ła ś c iw e g o  p o r z ą d k u ,  w y s t a r c z y  o t w a r t e  wypowie­
d z e n ie  s i ę  J u g o s ł a w j i  za u t r z y m a n ie m  obecnego  s t a t u s  quo.

L ‘ INFORMATION z 2 8 / 2 .  P i e r r e  B e r t r a n d  p i s z e ,  i ż  w i a d o -  
me P ^ y c z y n y , k t ó r e  d o p r o w a d z i ły  do n i e p o r o z u m i e ń  m ię d zy  Rzy­
mem i  Wiedniem.^ K o n f l i k t  t o n  możnaby b y ło  szybko  z a ł a t w i ć ,  gdy­
by n i e  t o ,  że M u s s o l i n i ,  k t ó r y  j e s t  n i e w o l n i k i e m  s w o je j  r o z -  
e g z a l to w a n c j  arm j i > d o l a ł  o l iw y  do o g n i a ; Zarówno o d w o ła n ie  po­
s ł a  A . U r i t i e g o  pod p r e t e k s t e m  ż ą d a n i a  od n i e g o  w y j a ś n i e ń ,  k t ó r e  
j u ż  o trz y m a ł  in n ą  drogą,  j a k  i  w i e l k a  mowa> w y g ło sz o n a  p r z e z  
M u s s o l i n i e g o , sk o m p l ik o w a ły  poważne s y t u a c j e .  J e ż e l i  M u s s o l i n i  
n i e  wprowadzi w i ę c e j  u m ia r k o w a n ia  do s w o je j  p o l i t y k i ,  t o  n i e  
skończy s i ę  t y l k o  n a  z a k ł ó c e n i u  a tm o s f e r y  w Genewie.

1 '  INDEPENDANC E RO UMAI ITT z 2 8 / 3 .  W a r t * w s t . z  powodu 
z a ta rg u  w ł o s k o - a u s t r j  ack i e g o  p i f  t e ,  i ż  s y s te m  t r a k t a t ó w  p r o t e k ­
c y jn y c h ,  ^wymyślony p r z e z  w i e l k i e  m o c a r s tw a  w r .1919  w k w e s t j i  
m n i e j s z o ś c i o w e j ,  j e s t  ł u n i e  sp raw  i ed.Liwy. Od c h w i l i ,  gdy k o n t r o l a  
l i g i  N ar*^zumiej  s z y ł a  s u w e r e n n o ś ć  p a ń s t w ,  n i e  n a l e ż a ł o  s tw o r z y ć  
p r z y w i le j ó w  d l a  j e d n y c h ,  a p o d l e g ł o ś c i  d l a  d r u g i c h ,  gd y ż  z a s a d ą  
J r a w a  m ięd zynarodow ego  j e s t  ró w n o ść  w s z y s t k i c h  p a ń s tw .  Obecny 
s t a n  r z e c z y  j e s t  t a k  sp r z e c z n y  : s  duchem s p r a w i e d l i w o ś c i ,  i ż  
prowadzi  do t a k i c h  k o n f l i k t ó w ,  j a t  w ło sk o —a u s t r j a c k i . O p i n j a  
p u b l i c z n a  w A u s t r j i  p r o t e s t u j ą c  w k w e s t j i  T y r o lu  w ł o s k i e g o ,  n i e  
r o z r ó ż n i a ł  a  ̂ pa-^st w > b ę d ą c y c h  p o :  k o n t r o l ą  od z u p e ł n i e  s u w e r e n ­
nych,  do k t ó r y c h  n a l e ż ą  Włochy M u s s o l i n i  p r z y p o m n i a ł  t o  w do­
sy ć  o s t r y  s p o s ó b .

3. N O T A T K I  I  I  N E 0 R M A 0 J  E .

THE DAILY TELEGRAPH 2 7 / 2 .  K or .  d y p l . p i s z e , że pomi­
mo p o d n i e c e n i a ,  k t ó r e  p a n u j e  w środkow ej  i  p o łu d n io w o -w sc h o d ­
n i e j  E u r o p i e ,  e p i z o d  z b r o n i ą  \ S t . G o t h a r d  t r a k t o w a n y  j e s t  w 
W .B ry ta n j i  ze spokojem a  n a w e t  pewnym humorem.

JOURNAL DE 1 ’ETAT z 3 . / S . p o d a j e  t e k s t  nowej n o t y  K o l i o -  
g a  i  p i s z e ,  że o s t a t n i a  n o t a  Ze! I l e g a  do P r a n e j  i> wymaga, aby 
p a k t , ^ w y k l u c z a j ą c y  w s z e l k i e  woj a y , t a k  o b r o n n o , j a k  z a c z e p n e ,  
b y ł  r ó w n o c z e ś n i e  p o d p i s a n y  p r z e  3 10 p a ń s tw  w i e l k i c h .  N o ta  n i e  
z a m ie s z c z a  w t e j  k a t  a g o r  j i  Hi o • span j i , a n i  żadne j  z r e p u b l i k  
p o ł u d n ,  —a m e r . v /aszyng ton  o d r z u c a  p o d p i s a n i e  z a r a z  u k ła d u  z F r a n ­
c j ą .
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‘■3. IT  O  m

THE DA l i i i  ITTLEGSAPH z 2 9 / 2 .  K o r - d y p l .  p i s z e , że według... 
w iad o m o śc i  z P a r y ż a  z o s t a ł o  o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m ie n ie  między rządom 
f r a n c u s k i m  i  h i s z p a ń s k i m  w k w e s t j i  T an g e ru .  J e d n o c z e ś n i e  mówi 
s i ę  o tern, że r zą d  h i s z p a ń s k i  z a m i e r z a  w k r ó t k i m  c z a s i e  p o w r ó c ić  
do L i g i  N ar .

r>,
U J .

PRA.SA. ANGIELSKA z  2 8 / 2 .  s z e r o k o  omawia sp raw ę  u d z i a ł u  
szy ch  u rz ę d n ik ó w  F o r e i g n  O f f i c e  w s p e k u l a c j i  w a l u to w e j .  J . D .  
g o r y  z o s t a ł  z w o ln io n y  ze s ł u ż b y , 0 'M a i l e y  p o l e c o n o  podać  s i ę  'do 
d y m i s j i ,  z a ś  Maxso pozbawiono  praw s t a r s z e ń s t w a  na  t r z y  l a t a .

Go do z a r z u t ó w ,  s t a w i a n y c h  J . D . G regory  w zw iąz k u  z l i s t o m  
Z inow jew a,  t o  o k a z a ł y  s i ę  one b e z p o d s ta w n o .

TIMES w a r t . w o t . w y r a ż a  w i e l k i e  z a d o w o l e n i e ,  i ż  k o m is j a  
w sp o sób  b . s z c z e g ó ło w y  i  sumienny z a j ę ł a  s i ę  z b adan iem  z a r z u t ó w ,  
s t a w i a n y c h  t r z e m  powyższym u rz ę d n ik o m .

BERLINER TAGEBLATT z l / 3 . E o r e s p . P a u l  S c h e f f e r  z Moskwy 
omawia o b s z e r n i e  s t o s u n k i  g o s p o d a r c z e  w R o s j i .  A u to r  p o d k r e ś l a  
s ł a b y  j e s z c z e  rozwój p r z e m y s ł u ,  m a łą  w y d a jn o ść  r o l n i c t w a  i  s ł a ­
bą  s i ł ę  nabyw czą  l u d n o ś c i , i  w y ra ż a  p o g l ą d ,  że obecny k u ro  go­
s p o d a r c z y  w R o s j i  b a r d z i e j ,  n i ż  k i e d y i n d z i e j  d o t y c h c z a s  o p i e r a  
s i ę  na  p r z e s ł a n k a c h  p o l i t y c z n y c h .

iXKOZRESP0NBENZ GEM? z 2 8 / 2 . p i s z e ,  że u k a z a ł a  s i ę  b r o s z u i  
p .  t .  " J a k  W ilh e lm s  t r a s  se  p i s a ł o  h i s t o r j ę  p o d c z a s  wojny- ' ,  k t ó r a  
p r z e z  a u t o r a  / R i c h a r d a  G r e l l i n g /  m u s i a ł a  być  n a j p i e r w  wydana 
w y t ł u m a c z e n i u  f r a n c u s k i o m ,  a  to  z powodu b o j k o t u  ze s t r o n y  wydaw 
cow n i e m i e c k i c h .  G r e l l i g  p r z y t a c z a  l i c z n e  p r z y k ł a d y  na  dowód t o ­
go,  że w B e r l i n i e  f a ł s z o w a n o  i  p o p r z e r a b i a n o  w s z y s t k i e  dokumen­
t y ,  z k t ó r y c h  m ogłaby  w y n ik ać  w in a  N iem iec  w yw ołan ia  wojny ś w ia ­
t o w e j .  P ismo z a z n a c z a ,  że powyższe  f a k t y  s i l n i e  p o d r y w a ją  t e o r j ę  
b r a k u  winy N ie m ie c ,  t y l k o ,  żc o tem w N iem czech  n i k t  n i e  w ie ,  
ch oć  w i e l e  mówi s i ę  o o b j e k t y w n o ć c i  w b a d a n i u  t e j  sp ra w y .

LE MATUJ z 2 6 / 2 .  d o n o s i  z W aszyng tonu ,  że p r e z y d e n t  Coo- 
l i d g e  u t r z y m u j e ,  że z ł o t o  p r z e s ł a n e  do Stanów Z je d n o c z o n y c h  
p r z e z  S o w ie ty  p r z e z n a c z o n e  j e s t  n a  u r e g u l o w a n i e  n a l e ż n o ś c i  h a n d ­
low ych ;  f a k t  powyższy n i e  b ę d z i e  m i a ł  wpływu n a  s t o s u n k i  d y p l o ­
m a ty c z n e  obu p a ń s tw .

DEUTSCHE TAGESZEIIUNG z o / o . N o r .  z Kowna p i s z e ,  że we­
d łu g  w iad om ośc i  z Moskwy, Ryków p r z y j ą ł  p e r s k i e g o  m i n . s p r . za ­
g r a ń .  W iz y tę  t ę  ł ą c z ą  tam ze zm ianam i ,  j a k i e  m a ja  z a j ś ć  w p o ­
l i t y c e  r o s y j s k i e j  n a  B l i s k i m  W schodn ie .  Podobno Moskwa ob ec ­
n i e  p i l n ą  uwagę p o ś w ię c a  A f g a n i s t a n o w i , P e r s j i  i  T u r c j i .

LA BUŁGARIE z 2 7 / 2 . p r z y t a c z a  z B u d a p e s z tu  u s t ę p  z a r t y ­
k u ł u  H r .A pp o ny j  z P e s t e r  L lo y d ,  w k tó ry m  a u t o r  mówi , że s p r a ­
wa w S t . G o t h a r d  z b a g a t e l i z o w a n a  z p o c z ą t k u  p r z e z  B r i a n d a  w p a r ­
l a m e n c ie  f r a n c u s k i m  i  p r z e z  Rum unję , n a g l e  p r z y b r a ł a  w i e l k i e  
r o z m i a r y .  U i d o c z n i ę  to  n i c  m a t e r j a ł y  w o jen ne ,  k t ó r e  o s i ą g n ę ł y  
n a  l i c y t a c j i  sumę z a l e d w ie  1 .8 0 0  pengr . /  s ą  powodem t e g o  s t a n u  
r z e c z y ,  l e c z  bez w ą t p i e n i a  j e s t  to  d ą ż e n i e  do s t w o r z e n i a  na  
p r z y s z ł e j  s e s j i  L i g i  n i e p r z y c h y l n e j  d l a  ' J ę g i e r  a t m o s f e r y ,  aby 
p o d b u r z y ć  p r z e c i w  ^nim L ig ę  w k w e s t  j i  o p t a n tó w .  -Autor zw raca  
s i ę  w d r u g i e j  c z ę ś c i  a r t y k u ł u  z ape lom  do F r a n c j i  o w.ięks: 
s p r a w i e d l i w o ś ć  w s t o s o w a n i u  t r a k t a t ó w .

v  a ’! Cy




